
 NIEDZIELA – ŚW. PIOTRA i PAWŁA   
 29 czerwca 2025r. 

Dz 12,1-12; 2 Tym 4,6-8.17-18; Mt 16,13-19. 

Ref. Od wszelkiej trwogi Pan Bóg mnie wyzwolił. 
  

W dniu, w którym Kościół wspomina swoje dwa filary – 

Piotra i Pawła, spójrzmy pokrótce na życie każdego z nich. Szymon, 

zwany Piotrem, prosty rybak z Betsaidy, był stosunkowo dobrze 

sytuowany, a przy tym pobożny. Tak jak inni Żydzi oczekiwał 

Mesjasza. Wraz ze swoim bratem Andrzejem został przez samego 

Jezusa wezwany, aby być „rybakiem ludzi”. Więcej, Piotr stał się 

księciem wszystkich apostołów. Dotarł ze świadectwem Ewangelii 

do Rzymu. Tam też poniósł śmierć za czasów Nerona, między 64 a 

67 rokiem. 

Natomiast Szaweł z Tarsu, zwany później Pawłem, przez 

kilka lat pod kierunkiem Gamaliela uczył się prawa żydowskiego i 

zapoznawał się z historią swojego narodu. Potrafił też wytwarzać 

namioty z płótna i skór. Początkowo Szaweł brał udział w 

prześladowaniach chrześcijan, ale po nawróceniu pod Damaszkiem 

zaczął głosić Ewangelię, zakładał liczne wspólnoty. Aresztowany, 

mieszkał w Rzymie przez trzy lata. Tam też został stracony za 

czasów Nerona, około 65 roku. 

Wpatrując się w życiorysy Piotra i Pawła zauważamy, w 

jak przedziwny sposób Pan Bóg potrafi przemieniać ludzkie serca. 

Dzięki spotkaniu z miłosierdziem Bożym zalękniony Piotr staje się 

odważny, a z prześladowcy zmienia się w gorliwego Apostoła 

Narodów. Patrząc na dzisiejszych Patronów warto uświadomić 

sobie przed wszystkim potrzebę gorliwości w głoszeniu Ewangelii. 

Warto uświadomić sobie, że Dobra Nowina jest zawsze nowa i 

zawsze niesie nowość. W dobie „nowej ewangelizacji” musi być 

przekazywana „z nową gorliwością, nowymi metodami i z 

zastosowaniem nowych środków wyrazu” (VS 106). Zapyta ktoś: 

po co to wszystko? Przecież Ewangelia się nie zmienia. Owszem, 

ale zmienia się świat, któremu ma być głoszona. Dominikanin Jacek 

Salij twierdzi, że jedynym powodem, dla którego należy gorliwie 

głosić Ewangelię i zapraszać do Kościoła, jest radość. Wypływa ona 

z faktu, że Bóg obdarował nas swoim Synem. To radość, której nie 

potrafimy zatrzymać dla siebie, lecz musimy się nią dzielić z 

innymi. Wszystko po to, aby jak najwięcej ludzi mogło się radować 

razem z nami. Chodzi więc o doprowadzeniu ludzi do samego 

Jezusa Chrystusa. 

Drugą ważną sprawą w głoszeniu Ewangelii jest 

wytrwałość pośród prześladowań. Według św. Pawła: „Ucisk 

wyrabia wytrwałość, a wytrwałość wypróbowaną cnotę, 

wypróbowana cnota zaś nadzieję”. Nie istnieje inna nadzieja dla 

naszego świata jak Jezus Chrystus. Nadzieja uczy pokładania 

ufności w obietnicach Chrystusa i opierania się nie na własnych 

siłach, ale na pomocy Ducha Świętego w ludzkich dążeniach do 

pełni życia – życia wiecznego. Nadzieja polega na zwyciężaniu złą 

siła płynącą z dobra. 

Aby głosić Dobą Nowinę, jest potrzebny trzeci warunek – 

wierność na modlitwie. Najlepiej pokazuje to przykład samego 

Jezusa, który zostawiał intensywne życie i oddalał się, żeby 

odnowić w sobie duchową siłę. Podobne przestrzenie są konieczne 

także dla wszystkich ochrzczonych. Kiedy się modlimy, nasze życie 

nabiera odcieni Świętego. Wierność na modlitwie polega na 

znalezieniu w sobie ufności w Bożą bliskość, niezależnie od 

naszego samopoczucia. A wyzbywając się swoich przywiązań 

pozwalamy działać Temu, który zna nasze myśli, intencje i 

pragnienia serca. 

INTENCJE MSZALNE 

NIEDZIELA – ŚW. PIOTR I ŚW. PAWEŁ – 29 czerwca  

9:00 – Za Parafian 

11:00 + Jan Orlof oraz o Boże błogosławieństwo i zdrowie 

dla Władysława Orlof z okazji Imienin                     - siostry 

PIĄTEK – 4 lipca – Pierwszy Piątek  

19:00 – O Boże błogosławieństwo dla Haliny Orlof z okazji 

Imienin i dla Sebastiana Orlof z okazji Urodzin     

                                                                  - Władysław Orlof 

XIV NIEDZIELA ZWYKŁA – 6 lipca  

9:00 ++ Iwona & Andrzej Steiner                   - Beata Appelt 

11:00 – O Boże błogosławieństwo i zdrowie dla Krzysztofa i 

Andrzeja Adamczyk                                  - siostra z rodziną 

 

ZEBRANE KOLEKTY  

Niedziela Bożego Ciała: $ 1,033.75 

Kawiarenka: $ 175.00 – Mirosława Jankowska 

Serdecznie dziękujemy za złożone ofiary i przygotowanie 

kawiarenki - Bóg zapłać! 

II KOLEKTA – PETER’S PENCE COLLECTION 

 Dziś w będzie zbierana druga kolekta po Komunii św. 

na dzieła, które wspiera Stolica Apostolska. Bardzo prosimy 

o ofiary, którymi może dysponować papież Leon XIV 

pomagając ludziom w potrzebie na całym świecie. Koperty na 

ofiary znajdują się w przedsionku kościoła – z góry serdecznie 

dziękujemy za ofiary – Bóg zapłać! 

 

SŁUŻBA LITURGICZNA 

NIEDZIELA – ŚW. PIOTRA i PAWŁA  – 29 czerwca 
Małgorzata Małys, Małgorzata Parker 

XIV NIEDZIELA ZWYKŁA  – 6 lipca 
Tomasz Tyc, Tadeusz Leżak 

 

PODZIĘKOWANIE 
Serdecznie dziękujemy wszystkim Pani Marzenie 

Giba za przygotowanie dekoracji do ołtarzy na Boże Ciało,  a 

także wszystkim, którzy pomagali w niedzielę ustawiać 

ołtarze na parkingu wielu innych Pań i Panów, którym 

serdecznie dziękuję. Dziękuję wszystkim, którzy 

uczestniczyli aktywnie w procesji eucharystycznej: dzieciom 

sypiącym kwiatki, służbie ołtarza, panom, którzy nieśli 

baldachim oraz wszystkim uczestnikom procesji do czterech 

ołtarzy. Dziękujemy również za pomoc w sprzątnięciu ołtarzy 

po procesji - Bóg zapłać! 

PIERWSZY PIĄTEK 

  W najbliższy piątek 4 lipca zapraszamy na adorację 

Najświętszego Sakramentu od godz. 18:15, podczas której 

modlimy się na różańcu i odmawiamy Koronkę do 

Miłosierdzia Bożego. Okazja do spowiedzi świętej podczas 

adoracji, a po niej Msza św. o godz. 19:00. 

 
Dziś Boże Ciało. Cud eucharystyczny i objawienia bł. Julianny 

dały początek temu pięknemu świętu (c.d.) 

Biografowie świętych Kościoła piszą także o przypadkach, 

gdy Komunii św. udzielali wybranym, w czasie ekstaz i wizji, 

aniołowie, o nawet sam Chrystus. Tak Komunię św. przyjęła św. 

Katarzyna ze Sieny, gdy pewnego dnia nie mogła udać się na Mszę 

św., św. Stanisław Kostka, gdy zachorował podczas podróży i 

zatrzymał się w domu pewnego luteranina, który nie zgodził się na 

przyjście księdza czy bł. Joanna Bonnomo, której nie pozwolono 

przyjąć Komunii św. podejrzewając czy aby jej wizje nie są dziełem 

demona. 

Zdarzało się także, że księża odprawiający Mszę św. w 

momencie konsekracji doznawali niezwykłych cudów. Gerard z 

Beaumond w XII wieku czy św. Wawrzyniec z Brindisi cztery wieki 

później ujrzeli na ołtarzu Dzieciątko Jezus, św. Norbert (XII w.) 



zauważył wraz z innymi świadkami, jak podczas podniesienia na 

Hostii pojawiły się krwawe krople, św. Józef z Kupertynu, bł. 

Bernard z Corleone czy św. Paweł od Krzyża trzymając w rękach 

Hostię lewitowali nad ołtarzem. Z kolei zapisano wiele relacji 

świadków-kapłanów, którzy udzielali Komunii św. wielkim 

mistykom, mówiącym o cudownych wydarzeniach z tym 

związanych. Niektórzy przyznawali, że już przy ołtarzu Hostia 

samoczynnie opuszczała ich ręce i spoczywała na językach 

charyzmatyków, inni mówili o dziwnej sile, która przyciągała ich 

palce trzymające Chrystusa Eucharystycznego, w stronę obdarzonej 

Boskimi darami osoby. 

Siła Eucharystii 

Historia zna przypadki wielu świętych, mistyków, ludzi 

obdarzonych szczególnymi charyzmatami, którzy przez wiele lat nie 

przyjmowali żadnych pokarmów, w tym nawet wody i nie miało to 

wpływu na ich zdrowie, nie umierali z wycieńczenia. Jedynym ich 

pokarmem przez te wszystkie lata była Komunia św. Powiedzmy 

tylko o tych znanych w XX wieku. 

Teresa Neumann, niemiecka stygmatyczka od 1926 roku, 

przez kilkadziesiąt lat przyjmowała tylko Chrystusa. By wykryć 

ewentualne oszustwo, przeprowadzono pod okiem naukowców, 

często sceptyków religijnych, specjalne badania. Mistyczki nie 

odstępowano na krok przez wiele tygodni. Po tych próbach 

badaczom pozostawało tylko bezradnie rozłożyć ręce i uznać 

niewytłumaczalny charakter zjawiska. W życiu Teresy zdarzały się 

także inne cuda eucharystyczne. Podczas jednej z ekstaz w domowej 

Kaplicy Teresy, gdzie w tabernakulum przechowywana była 

Konsekrowana Hostia, świadkowie widzieli Teresę zachowującą się 

tak, jakby przyjmowała Komunię św., mimo że nie było przy niej 

kapłana, a zgromadzeni nie widzieli Hostii. Po chwili mistyczka 

oświadczyła, że właśnie przyjęła Chrystusa. Otworzono 

tabernakulum. Było puste. Przez wiele lat jedynie Eucharystią 

żywiła się także Alexandrina da Costa, Portugalka zmarła w 1955 

roku. Także ona poddana została badaniom medycznym. W raporcie 

z tych badań stwierdzono, że przez czterdzieści dni badana nie 

przyjmowała żadnych pokarmów ani wody. Mimo to waga jej ciała 

pozostawała bez zmian tak, jak i temperatura, ciśnienie, puls, itd. W 

jednej z wizji jakich doznała Alexandrina Jezus obiecał jej, że od tej 

pory nie będzie odżywiać się pokarmem ziemskim, ale Ciałem i 

Krwią Chrystusa. 

Marta Robin, francuska mistyczka w wyniku choroby, na 

którą zapadła w młodości, ponad pól wieku spędziła przykuta do 

łóżka, unieruchomiona w jednej pozycji! Była prostą wieśniaczką, 

a po rady do niej przychodziło setki ważnych i mądrych osób. 

Uświęcało ją cierpienie ofiarowywane za grzeszników. Przez te pół 

wieku męki Marta nie jadła żadnych pokarmów. Przyjmowała tylko 

Komunię św. "Mam ochotę - mówiła - krzyczeć do tych, którzy 

zapytują mnie, czy spożywam pokarmy, mówiąc im, że jem więcej 

niż oni, bo żywi mnie Eucharystia Krwi i Ciała Pana Jezusa. Mam 

ochotę powiedzieć im, że oni wstrzymują w sobie efekty tego 

Pokarmu". Te słowa francuskiej mistyczki wskazują sens i 

znaczenie cudu, jaki dokonał się za sprawą Teresy Neumann, 

Alexandriny da Cosfy czy Marty Robin. To nie sensacja medyczna, 

to ukazanie siły Eucharystii, w której prawdziwie obecny jest 

Chrystus, dla którego nie ma rzeczy niemożliwych. 

Papież do parlamentarzystów 
W ramach Jubileuszu Rządzących Leon XIV spotkał się z 

parlamentarzystami z 68 krajów. Odwołując się do Jana Pawła II, 

dał im za wzór św. Tomasza Morusa. Odwaga i gotowość do 

poświęcenia własnego życia, by nie zdradzić prawdy, sprawia, że 

również i nam jawi się on dzisiaj jako męczennik za wolność i 

prymat sumienia – powiedział Ojciec Święty. Wskazał też na prawo 

naturalne jako podstawowy wyznacznik dla polityków i 

prawodawców. 

Tomasz Morus jest dla was wzorem i patronem 

Papież przypomniał parlamentarzystom, że to w 

kontekście Wielkiego Jubileuszu Jan Paweł II wskazał św. Tomasza 

Morusa jako wzór i patrona dla polityków. „Sir Thomas More był 

człowiekiem wiernym swoim obywatelskim obowiązkom, 

doskonałym sługą państwa właśnie dzięki swojej wierze, która 

skłoniła go do postrzegania polityki nie jako zawodu, ale jako misji 

szerzenia prawdy i dobra” – powiedział Leon XIV.  

Służył człowiekowi, wspierał rodziny i oświatę. 

Odwołując się do nauczania Jana Pawła II Papież 

przypomniał, że św. Tomasz „swą działalnością publiczną służył 

człowiekowi, zwłaszcza słabemu i ubogiemu; rozstrzygał sporne 

kwestie społeczne kierując się niezwykłym zmysłem 

sprawiedliwości; opiekował się rodziną nie szczędził wysiłków w 

jej obronie; rozwijał wszechstronne kształcenie młodzieży” (List 

apostolski E Sancti Thomae Mori, 31 października 2000 r., 4). 

Odpowiedzialność za dobro wspólne 

W przemówieniu do parlamentarzystów nie zabrakło też 

konkretnych wskazań. Leon XIV zwrócił przede wszystkim uwagę 

na odpowiedzialność polityków za promowanie dobra wspólnego, 

zwłaszcza przez ochronę najsłabszych. Odwołując się do Leona 

XIII wskazał na niedopuszczalne dysproporcje między ogromnym 

bogactwem skupionym w rękach nielicznych, a panującym na 

świecie ubóstwem. 

Wiara jest korzystna dla jednostek i społeczności 

Podkreślił też potrzebę poszanowania wolności religijnej. 

Wiara w Boga, powiedział, jest ogromnym źródłem dobra i prawdy 

dla życia jednostek i całych społeczności. Cytując św. Augustyna 

wskazał na niezbędną przemianę, jaka musi się dokonać w życiu 

człowieka, na przejście od miłości własnej, egoistycznej, 

krótkowzrocznej i destrukcyjnej, do amor Dei – miłości wolnej i 

hojnej, zakorzenionej w Bogu i prowadzącej do daru z siebie. 

Przejście to jest niezbędne do budowania civitas Dei – miasta 

Bożego – społeczeństwa, którego podstawowym prawem jest 

miłość. 

Prawo naturalne to wspólny punkt odniesienia 

Papież wskazał też na prawo naturalne jako na wspólny dla 

wszystkich punkt odniesienia w działalności politycznej. Nie 

zostało ono zapisane ręką ludzką, lecz jest uznawane w każdym 

czasie i miejscu, a swoje najbardziej przekonujące i wiarygodne 

uzasadnienie znajduje w samej naturze. Cytując Cycerona, Leon 

XIV przypomniał, że jest ono „prawą rozumnością, zgodną z naturą, 

powszechną, stała i wieczną, która swoimi nakazami zachęca nas do 

czynienia dobra, a zakazami powstrzymuje od zła” (De Re Publica, 

III, 22). Ojciec Święty przypomniał w tym kontekście o 

Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, która jest jednym z 

elementów kulturowego dziedzictwa ludzkości.  

Wyzwania sztucznej inteligencji 

W przemówieniu do parlamentarzystów Leon XIV wiele 

uwagi poświęcił wyzwaniom sztucznej inteligencji. Przyznał, że 

może być ona pomocna dla społeczeństwa, pod warunkiem, że 

korzystanie z niej nie naruszy tożsamości, godności i wolności 

człowieka. Ma ona służyć dobru ludzi, a nie ich poniżaniu czy wręcz 

zastępowaniu. 

Człowiek to więcej niż algorytm 

„Nasze życie osobiste – powiedział Papież - ma większą 

wartość niż jakikolwiek algorytm, a relacje społeczne wymagają 

przestrzeni rozwoju, które znacznie wykraczają poza ograniczone 

schematy, które może zaprogramować bezduszna maszyna. Nie 

zapominajmy, że chociaż sztuczna inteligencja jest w stanie 

przechowywać miliony danych i odpowiadać na wiele pytań w 

ciągu kilku sekund, pozostaje wyposażona w ‘pamięć statyczną’, 

która nie jest w żaden sposób porównywalna z pamięcią człowieka. 

Nasza pamięć jest bowiem twórcza, dynamiczna, generatywna, 

zdolna do łączenia przeszłości, teraźniejszości i przyszłości w 

żywym i owocnym poszukiwaniu sensu, ze wszystkimi etycznymi i 

egzystencjalnymi implikacjami, jakie się z tym wiążą”. 
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